
  
    
      
    
  


    
      
        Jan Ko­cha­now­ski

        Na Bar­ba­rę

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Na Bar­ba­rę1




Ja­koś mi już ska­czesz sła­bo, 
Fol­guj so­bie, mi­ła Bar­ba­ro, pro­szę cię. 

 


Czart roz­ska­kał te­go swa­ta, 
Nie dba nic, choć kto ma la­da co przed so­bą. 

 


Oka­zu­je swo­je sztu­ki, 
Al­boć nie wie, że masz w Nu­rem­ber­ku2 to­war? 

 


Ale ty wżdy nie bądź głu­pia, 
Nie­zna­jo­mym nie daj dud­ko­wać przed so­bą. 

 


Nie zwie­rzaj się le­da ko­mu, 
Nie pusz­czaj mni­chów do do­bre­go miesz­ka­nia. 

 


I ka­pła­nów się wy­strze­gaj, 
Ra­czej sa­ma za­wż­dy le­ta­ni­je śpie­waj! 

 


A chcesz li mię słu­chać da­lej, 
Mo­ja Bar­ba­ro, nie sza­cuj do­brych lu­dzi! 

 


Za­wż­dy ra­czej szu­kaj zgo­dy, 
Niech za cię ska­cze, kto mło­tem do­brze ro­bi. 

 


Mo­żesz od­pruć i te wzor­ki, 
Czy­ście tak na­ma z pa­cior­ko­wym bi­czy­kiem. 

 


A nie du­faj w żad­ne cza­ry, 
I pod pie­rzem szpet­ny sta­ro­świet­ski bie­ret. 

 


Wiedz­że, co masz czy­nić z so­bą, 
Bo li­si ogon3 za to­war nie ucho­dzi. 

 


A ło­tro­wie, co to wi­dzą, 
W oczy pięk­nie, w ką­cie szy­ku­ją swe dra­by. 

 


Do­my­ślaj­że się ostat­ka, 
Wsza­keś już swym dziat­kom mar­cy­pan roz­da­ła. 

 





  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. Frasz­ka o te­ma­cie u Ko­cha­now­skie­go po­spo­li­tym (zob. I 7 Na sta­rą). Dow­cip po­le­ga na sztucz­ce ry­mo­wej, wier­sze bo­wiem pa­rzy­ste za­miast wy­ra­zu ocze­ki­wa­ne­go wpro­wa­dza­ją ca­łe zwro­ty, rze­ko­mo ma­sku­ją­ce drwi­ny z pod­sta­rza­łej za­lot­ni­cy. Owe wy­ra­zy ocze­ki­wa­ne to: ba­bo, la­ta, wnu­ki, du­pia, do do­mu, le­gaj, sza­lej, mło­dy, pa­cior­ki, sta­ry, za to­bą, szy­dzą, mat­ka. [przypis redakcyjny]

2. Nu­rem­berk — No­rym­ber­ga. [przypis redakcyjny]

3. Li­si ogon no­sił u spodni bła­zen. [przypis redakcyjny]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/fraszki-ksiegi-pierwsze-na-barbare

      Tekst opracowany na podstawie: Jan Kochanowski, Dzieła polskie, tom 1, Państwowy Instytut Wydawniczy, wyd. 8, Warszawa, 1976

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Dariusz Gałecki, Julian Krzyżanowski, Barbara Otwinowska, Aleksandra Sekuła, Olga Sutkowska, Joanna Wenek.

      Okładka na podstawie: Hamed Saber@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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